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D ru k ie m  i n a k ła d em  D r u k a m i  N a d w o r n e j  W .  D c ck r ra  i S |)ó lk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i .

B e r l i n ,  dn .  5 .  W r z e ś n i a .  — P r z e k o n y w a m y  się cora z  więcej ,  żc R o s -  
s y a  w s p r a w i e  w ę g ie r sk i e j  o d g r y w a ć  będzie  n a p r z ó d  rol ę  p o ś r e d n i k a ,  p o ­
t em p r o t e k t o r a ,  a na koni ec  w p ł y w e m  s w o i m  ogar n i e  g ł ó w n e  s t osunk i  A u -  
s t r y i  m iędzy  n a r o d o w e .  Dziś w y j e d n a ł a  j a k ą ś  n iepodległ ość  W ę g r o m  na-  
p r z e k ó r  r z ą d o w i  w i e d e ń s k i e m u ,  d ą ż ą c e m u  do w y m a r z o n e j  uni t ar ności  p a ń ­
s t w a ,  j u t r o  w eź mie  tę n i e podleg łość  p od  s w o j ą  o p i e kę ,  a p o j u t r z e  taki 
us ta li  s t o s u n e k ,  w j a k i m  zos ta j e  R o s s y a  wz g lę d em T u r c y i  z p o w o d u  ks i ę­
s t w  Nadd u n a j sk i c h .  Nie  w s p o m i n a m y  j u ż  o po d o bn e j  g r ze  z Po l sk ą ,  w  k tó -

s p r z y m i e r z a m i ,  lecz o w s z e m  jak  najściś lejsza so l i da r n o ść  p r z e c i w  b u r z l i w e ­
mu  d u c h o w i  od dołu .

A u s t r y a.
Dzis ia jszc  dzienniki  a u s t r y a c k i e  z d. 4 .  W r z e ś n i a  n i e n a d e s z ł y ,  z a p e w n e  

kolej  że lazna  z a t r u d n i o n a  j e s t  p r z e w o ż e n i e m  w o j s k a  na  zachód.
W i e d e ń ,  3 .  W r z e ś n i a .  — K o r r e s p o n d e n t  l o n d y ń s k i  g a z e t y  n iemieckie j  

he idclbergskie j  na w i a t r  nie s t r ze l i ł ,  k i e dy  w s p o m n i a ł ,  że wie lkie  m o c a r ­
s t w a  mają  z a mi a r  pocz yn ić  wie lkie  z m i a n y  w  jeograf i i  eu r ope j sk i e j .  Z a r ę -  

r ć j  s t r o n n i c t w  n i e k t ó r y c h  R o s s y a  ogł aszał a  się p o p l c c z n i c z k ę , g w a r a u t o -  czają  b o w iem of icerowie  a u s t r y a c c y ,  źe 3 0 , 0 0 0  R o s s y a n  r u s z y  do Br egc nz.
W  W eer zc ch  Dożostsnie  3 5  m i n  rnvi-lmtv ; \  e  n n n  i i : _____ • i • • •a w o l n o ś ć ,ść ,  czyl i  s w a w o l ę  p a n ó w ,  aż w ko ńcu  sta ła się pani ą  d a w n e j  W  W ę g r z e c h  po zos t an i e  3 5 , 0 0 0  p i e c h o t y  i 1 8 , 0 0 0  k a w a l e r y j  r os sy js ki e j ,

r ze czy po s po l i t e j  polskie j  p r z y  p o m o c y  d w ó c h  sz cz er ych s w o i c h  pr zy j aci ół ,  w  Ga l i cy i  p r z e s z ł a  5 0 , 0 0 0  w o j s k a  r o s s y j s k i ego  pr zez imu j e .  Ż an da r m er i a
Nie w s p o m i n a m y  o t ć m ,  j a k o  o r ze c z y  p o w s z e c h n i e  zn a n e j  i do s t a t eczni e  r os sy js ka  wesz ła  z  polski  k o n g r e s s o w e j  do  L w o w a  i o b e j m u j e  tam funkcie.

pi ła w  o b r o n i e  wol ności  re l ig i jnej .  J u ż  w  p o k o j u  z a w a r t y m  w  O. ikare-  Z M e d i o l a n u  d o n o s z ą ,  że p o m i ę d z y ' ' ' w y S s U ^ L r p u b i i c z n r e  p r z e z  
szcic w idać  b y ł o  p e w i e n  n a p ł y w  po l i t y c z n y ,  w  ukł adzie  ak i e r ma ń s k im j u z  A u s t r y a k ó w  p an na mi  t a m t e j s z e m i ,  k tó r e  b r a ł y  w  mani fes t acyi  ud z i a ł  p r z e -
w i e c e i .  a na koni ec  w  arlriannnnlsL* 1111 A t l ł l j n n  n r l m i m c f  PtiP tro I z^ io c ł i i )  i o n n m l  . n i i i r  i i » *  * -s A n i « M.    1 • .... * 1  1 • *w i ę c e j ,  a nakon i ec  w  ad r i ano po l sk i i n  o d d a n o  a d m i n i s t r a c y ą  ks i ę s tw  jenerał  - 
n e m u  k o n s u l o w i  r o s s y j s k i e m u  w  Buka re sz ci e  p od  dozó r .  T a k  sa mo p o ­
s t ąp i  sobi e  R o s s y a  w  W ę g r z e c h ,  pod t y t u ł e m  opieki  t r z y m a ć  będzie  R o s ­
s y a  w  W ę g r z e c h  d y p l o m a t y c z n e g o  agent a ,  a n i c rn usi e l i by śmy znać  z r ę c z n o ­
ści  d y p l o m a c y i  ros sy js ki e j  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że n iepotraf i  u p r z ą ś d ź  takiej  
tk ank i  p r z e c i w  A u s t r y i ,  k t ó r a b y  w b r e w  wol i  r o s s y j s k i e j ,  p o z w a l a ł a  je j  
w o l n o  o dd ycha ć .  P o m y ś l m y  t y lko  o r ozl eg łem po lu  do i n t r y g  w e  W ę ­
g r z e c h  i do  z a w i k ł a ń  w ich s ł o w i a ń s k i c h  p r o w i n c y a c h ,  a zaraz nam się p o ­
każ e  k luc z  o t w i e r a j ą c y  b r a m y  ros syj ski e j  po l i t yce  U s y p i a j ą  nas  t y m c z a ­
sem u w a g ą ,  ze po śmierc i  Mi koł a j a  w s z y s t k o  się zmieni .  Nie wi e rny  atol i  
g o d z i n y  j e g o  śmierc i ,  ale to w i e m y ,  że S ł o w i a n i e  n i e z a p o m n ą ,  iż ich epoka 
nadc h od z i  w  E u r o p i e ,  a k to  w i e ,  czy  j e szcze  ene rgicznie j  nie w y s t ą p i ą  
p r z e c i w  za gr ani c y ,  g d y  lud s ł o w i a ń s k i  w eź mie  udzia ł  w r ządzie .  R o s s y a  
nie  t r o s zc zy  się o r e w o l u c y e  niemieckie ,  j a k  p o w i a d a  G u r o w s k i ,  bo  u w a ż a  
du c h a  niemieckiego za b u r z l i w e g o  po  k n a j p a c h  p r z y  szklance  p i w a ,  a s k r o m -  
n i u t e ń k i e g o  i po t u l n e g o  poza  kn aj pa mi .  I nie myl i  się d y p l o i na cy a  r o s s y j  
ska.  Dziś  w s z y s t k o  od g ó r y  r o s p o c z y n a  się w  Niemczech i nie w i a d o m o ,  
j a k  dalece p r z y w r ó c o n ą  zo s tani e  d a w n a  szczera  p r z y j a ź ń  p o m i ę d z y  s t a r y m i  
s p r z y m i e r z e ń c a m i ; d o t ą d  p r z y n a j m n i e j  po  r ob o tac h ok oł o  j edn oś ci  n i emie ­
ckiej  nie mo ż n a  b y ł o  p o z n a ć ,  a b y  r o z d w o j e n i e  po m i ę d z y  nimi  p a n o w a ł o .  
W k r ó t c e  d o w i e m y  się więcej .

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  3 .  W r z e ś n i a .  —  W  tej chwil i  p r z y b y ł  tu  
n am ies tn ik  r ze szy  niemieckie j .  Ulice p r z e p e ł n i o n e  b y ł y  c i e k a w y m i  Niemcami,  
co p r z y w o z i .  P r z e d  j e g o  hot e l em u s t a w i o n o  d w i e  s t r aże  h o n o r o w e ,  z p r a ­
w e j  s t r o n y  k o m p a n i ą  p i e cho ty  a u s t r y a c k i e j , z lewej  k o m p a n i ą  p i e chot y  
pr uski e j .  G a m e n y  k r z y c z ą :  n iech ż y j e  nasz  n ami e s t n i k ,  a a r c y k s i ą ź e  w y ­
chodz i  na gan e k  i u p r z e j m i e  się k ł an ia .  — Co dalej  z a m y ś l a ,  n i e p o w i a d a j ą  
dz i enniki  n i emieck i ,  bo ich p os ł u g a  te ra z  p r z e d e  d r z w i a m i ,  na b r u k u ,  d o ­
n o s z ą  w i ę c ,  co w i d z ą  na ul icach.

M o n a c h i u m ,  d. 3 0 .  S i e r p n i a .  — Dzisiaj  p o  p o ł u d n i u  us i ł owal i  z n o w u  
w i ę ź n i o w i e  liczni z t u t a j s z eg o  więz ie ni a  w o j s k o w e g o  w y d o b y ć  się na  w o l ­
n ość  — i to  j u ż  po 6  r az  w  k r ó t k i m  cz as ie ;  p o w y ł a m y w a l i  k r a t y  żelazne 
u  okien,  s k r z y n i e  d r e w n i a n e  p r z e d  o knam i  dla zas łonienia  w i d o k u  u s t a w i o n e  
Porozbi ja l i  i t. p. t a k ,  iz w ł a dz a  mie j s c o w a  zmu s z o n a  b y ł a  s p r o w a d z i ć  a n a ­
l n e  o d d z i a ł y  w o j sk a ,  a b y  pr ze szk o dz i ć  ich z a mi a row i ,  i u l iczkę  do więzie-  
n ,a  p r o w a d z ą c ą  przeciąć .

M i i n c h e n ,  d.  2 .  W r z e ś n i a .  — P o m i ę d z y  A u s t r y ą ,  B a w a r y ą  i W i r -  
lembergiem zos t a ł o  s p r z y m i e r z ę  z a w a r t e ,  nak szt a l t  p ó ł n o c n e g o  t r ze ch  król i ,  
tecz z t ą d  b y n a j m n i e j ,  j a k  m ó w i ą ,  nie  p o w s t a n i e  r o z b r a t  p o m i ę d z y  o b u

ci w u r o cz y s t o ś c i o m a u s t r y a c k i m ,  z n a j d o w a ł y  się d w i e  oś mn a s to l e tn i e  b a r dz o  
p i ę k ne  dzi ewice ,  z k t o r e m i  się n a t y c h m i a s t  d w ó c h  m ł o d z i e ń c ó w  z p i e r w s z y c h  
famili i  ożeni ł o ,  mów i ą c ,  że chł os ta  p r z e z  A u s t r y a k ó w  na  nich d o k o n a n a  na 
p la cu p u b l i c z n y m ,  j e s t  n a j w y ż s z y m  za sz cz yt em j a k i e j  dozn a ć  mo ż e  n i e w i a ­
sta pa t r i o tka  wł oska .  W  Mediolanie  r o z m a w i a n o  temi  d n i a mi  o s a m y c h  
ś lubach mał że ńsk ic h pan i en ,  k tó r e  za o k a z a n y  p a t r i o t y z m  w ł o s k i  b y ł y  c h ł o ­
s t ane  pr ze z  A u s t r y a k ó w ,

Śm i e r ć  Petof iego nie p o t w i e r d z a  s i ę ,  ale z n a n y  m ó w c a  węg ie r sk i  Vatva ' ry  
k t ó r y  w os t a tn ich  czasach s ł u ż y ł  w  a r t y l e r y i  pa dł  j a k o  k o m e n d a n t  o b o k  s w a- ’ 
je j  ba t eryi .  P a w e ł  N y a r y  b. min.  spr .  w e w .  u m a r ł  na  cho l er ę .  W  A r a -  
dzie p o w i e s z o n o  za w y r o k i e m  są d u  w o j s k o w e g o  b a r o n a  Auff enber ga .  P r z e d  
r e w o l u c y ą  m a r c o w ą  s ł u ż y ł  on w  w o j s k u  a u s t r y a c k i m  i o d d a n y  zos ta ł  do  
for te cy  A r a d u  z k tór e j  go K o s z u t  u w o l n i ł  i m i a n o w a ł  s w o i m  ad j u t a n t e m .  
W t e d y  Au f f enb e r g  p r z y b r a ł  n a z w i s k o  w ęg i e r s k i e  O r m a y  ( n a  g ó r z e )  u t w o ­
r z y ł  oddzi a ł  i k o m e n d e r o w a ł  n im w  S i e d m i o g r o d z i e ,  d o p ó k i  się nie  do s t a ł  
do  niewol i .  D e m b i ń s k i ,  M a u r y c y  Per cz el  i G u y o n  za r az  p o  b i t w i e  p o d  
T e m e s m a r e m  uciekl i  do  kąp i e l  h e r k u l e s o w y c h  p o d  M e h a d i ą ,  z k ą d  p o d  za ­
s ł o n ą  polskich  o d d z i a ł ó w  przeszl i  g r an i c ę  w o ł o s k ą .

Z k a ż d y m  dn iem zmniej sz a ją  się w iado mo śc i  z t e a t r u  w o j n y ,  g d y ż  w o j ­
ska  węgie r sk ie  a lbo się p o d d a ł y ,  a lbo r o z p r o s z o n e ,  a lbo też j a k  k o r p u s  
Per cz la  i część po lski ch  legii p r ze s z ł y  t u r e c k ą  gr ani cę .  W s z a k ż e ż  mi mo  
za mi es zczonej  po wi el u  dzi eu n ikach  w iad omo ści  o k ap i tu l aey i  P i o t r o w a r a -  
d y n u ,  tw i e r d z a  ta d o t y c hcz as  się n ie  pod dał a .  P r a w d a  j e s t ,  źe  na  w e ­
z w a n i e  Go rg e j a  d o r ęc zo n e  za łodze  pr ze z  of icera r o s s y j s k i e g o ,  ma dz i a r sk i eg o 
i a u s t ry a ck i eg o  k o m e n d a n t a ,  Kis  i of icer  H o l l a n d  wy jec h a l i  z t w i e r d z y  dla  
p r z e k o n a n i a  się na miej scu o r z e czy w i s t o śc i  p od dani a  się G o r g e j a :  atol i  w y ­
s ł ańcy  ci za p o w r o t e m  s w o i m  znaleźl i  na  r adzie  w o j e n n e j  ta k  g w a ł t o w n ą  
o p o z y e y ą , żc o po d d a n i u  się for t ecy  w  obecnej  chwil i  ani  p o d o b n a  j e s t  
myśl eć .  W  w o j s k u  obl ega ją ce m p a n u j e  g w a ł t o w n a  febra  ale i w f o r t e c y  
m n ó s t w o  z n a j d u j e  się cho r y c h .

Min i s t er  h an d l u  w y d a ł  zakaz  w y d a w a n i a  p a s z p o r t ó w  k r a m a r z o m  w ę ­
d r u j ą c y m  w ę g i e r s k i m  d o p ó k i  t r w a  s t a n  w o j e n n y  w  W ę g r z e c h ,  z p o w o d u  
źe ci p o d  p o z o r e m  w ę d r ó w e k  h a n d l o w y c h  c z ę s t o k r o ć  l ud na  k o r z y ś ć  p o w s t a ­
nia p o d b u r z a j ą .  P o t w i e r d z a  się w i a d o m o ś ć  źe  m i n i s t e r y u m  ma zmieni ć  p o -  
dzia ł  po l i t y c z n y  W ę g i e r  t a k ,  źe k o m i t a t y  s y m e t r y c z n i ć j  pod zi e l one  będą!

P o w s t a n i e  w  Bośni i  co raz  w y r a ź n i e j s z y  pr z yb i e r a  c h a r a k t e r ;  a lę ka ja  
się b a r d z o  a b y  p r z y  s łabości  r z ą d u  tu rec k i eg o  r o zp r o s z e n i  żo ł o i e r z c  w ę g i e r ­
scy l iczbę p o w s t a ń c ó w  bośniackich nie p o mn oż y l i .

P r z e d  kilkoma dniami rozeszła s ię  w ia d o m o ś ć ,  iż min. w o jn y  Gyulai  
raa b y ć  m ia n o w a n y  c y w i ln y m  i w o j s k o w y m  g u b e r n a t o r e m  W ę g ie r ;  zdaje
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się  w s z a k ż e z  iż o d d a n y  m u  ty l ko  będzie  z a r z ą d  w o j s k o w y ,  k t ó r y  j e s t  n a d e r  
wi e lk i e j  w a gi  d o p ó k i  t r w a ć  będzie  w y j ą t k o w y  s tan  W ę g i e r .  B ar o n  G e h r i n -  
g e r  p r z y b y w a  z  P e s z t u  do  W i e d n i a  dla udz ia łu  w  a narch i i  nad  p o l i t y c z n ą  
i s ą d o w ą  o r g nn i za cy ą  W ę g i e r .

Ban  Jel lacz ic  ma t u  p r z y b y ć  w  c iągu d n i a ,  p r z e j e c h a w s z y  z T e t n e s w a r u  
p rz e z  E s z e k ,  W e r o c z y n ,  W a r a d y n  i M a r b u r g .  P r z e d  o d j a z d e m  s w o i m  
p rz es i a ł  s u r o w ą  n a g a n ę  radz i e  ba n a l n e j ,  k t ó ra  j a k  w i a d o m o  oc iąga ł a  się 
z  og ł oszen i em k o n s t y t u c y i  z 1.  Marca .  P o d a j ą  za p e w n e ,  że  ma b y ć  m i a ­
n o w a n y  n a mi e s t n ik i em  K r o a c y i ,  S ł a w o n i i  i D a lma cy i  m i mo  że m i e s z k ań c y  
tej  o s t a t n i e j  p r o w i n c y i  j eszcze  w  S t y c z n i u ,  k i e d y  Je laczic  r zą dz cą  Da lma cy i  
zos t a ł  m i a n o w a n y ,  p r z e c i w  tej  n o m i n a c y i  p r o t e s t o w a l i  d o w o d z ą c  że  nie byl i  
n i g d y  z a l eż nym i  od  bana  K r o a c y i  i S ł a w o n i i .

W i a d o m o ś c i  z  B u k a r e s z t u  z d.  2 3 .  S i e r pn ia  z a p e w n i a j ą ,  że w s z y s c y  
p r a w i e  celniejsi  d o w ó d z c y  w ę g i e r s c y  z n a j d u j ą  się na W o l o s z c z y z n i e .  P r z e d ­
wc z o r a j  p r z y w i e z i o n o  t u ta j  d w i e  p r a s y  p o ł o w ę ,  k t ó r e  z g ł ó w n e j  d r u k a r n i  
dla a rmi i  z a b r a n o .  —  T a k ż e  d o n o s z ą ,  iż w b i tw ie  p od  Pi ski  m i ę d z y  i n n y mi  
j e ń c a m i  d o s t a ł  się  t ak że  do n i ewol i  a d j u t a n t  i s e k r e t a r z  Bema.  U tego o s t a ­
t n i eg o z n a l ez i on o  ( w e d ł u g  dz ienni ka  Ko ns t .  B l a t t e r  a us  B ó h m e n )  n a s t ę p u j ą c y  
l is t  D e m bi ńs k ie g o  do B e m a :  p g l ó w n a  k w a t e r a  F a c s e t ,  1 fi. S i e r p n i a  w  n o c y  
o g o d z i n i e  1 1 .  Pa n i e  j e n e r a l e ! de pes za  t w o j a ,  d a t o w a n a  z g l ó w n .  k wa .  
w  K a ran ze bes  1 5 .  m.  bież.  o d d a n ą  mi z os t a ł a  p r z ed  t r z e m a  god z in a mi  p r z ez  
t w e g o  a d j u t a n t a  p o d p u ł k o w n i k a  M . . . .  i na  n i ą  r i in i e j szem,  p o m i m o  m eg o  
o g r o m n e g o  z n u że n i a  w m a r s z u  p o s p i e s z n y m  2 1 - g o d z i n n y m ,  mam z a s z c z y t  
o d p o w i e d z i e ć  j a k  n a s t ę p u j e :  O ś w i a d c z a m ,  iz na r o z k az  z a w a r t y  w r z ec z o ­
nej  d e p e s z y  z godz i ć  się  nie m o g ę  i dla tego go  nic w y p e ł n i ę .  R o z k a z u j e s z  
mi  p a n ie  j e n e r a l e ,  t ak ie  p o c z y n i ć  d y s p o z y c y e ,  i ż b y m  z m oi m k o r p u s e m  p o -  
J ą c z y ł  się  j a k  n a j p r ę d z e j  z odd zia łami  G u y o n a  i V e c z e j a ,  jeszcze r az  p o d  
L u g o s  s t awi ł  c z o ł o  a r m i o m  n i e p r z y ja c i e l s k i m  i w  s z ac hu  j e  t r zy ma ł .  K o r p u s  
mó j  7 .  i 8 .  S i e r p n i a  w  p o b l i ż u  T e m c s z w a r u  s k o n c e n t r o w a n y  w si le l f iO O O  
ludzi  i 3 8  d z i a ł ,  p o  s t r a t ach  w b i t w i e  w p o l eg ł yc h  i r a n n y c h ,  t ud z i e ż  mas -  
s o w ą  u c ie cz ką  i m a r o d e r y ą  s t opn i a!  w  o d w r o c i e  d o t ą d  na  7 0 0 0  ludzi  i l f i  
a r ma t .  S ą d z ę ,  że  o b a d w a  k o r p u s y  j e n e r a ł ó w  G u y o n a  i Ve cz e ja  nie w y n o ­
sz ą  8 0 0 0  ludzi .  J a k ż e  m o ż e s z ,  pa nie  j e n e r a l e ,  p r z y  tak malej  l iczebnej  
si le,  p r z y pus ' ciw s z y  n a w e t ,  że  p oł ąc ze n ia  szczęś l iwie  d o k a ż ą ,  s p o d z i e w a ć  
się  w y p a d k u  p o m y ś l n e g o ,  tein b a r d z i e j ,  że  j u ż  t y l k o  l iczyć m oż na  na l egion 
pol ski  i w ł o s k i ,  b o  k o m e n d y  n i k n ą  z k a ż dą  c h w i l ą  po d r ę k ą ,  a h u z a r y  z u 
pe łn i e  z d e m o r a l i z o w a n e ?  P r z y j ę c i e  t w o j e g o  p l a n u  i s a ma  ch ęć  w y k o n a n i a  
g o  m i a ł y b y  t o  j ed no  w  s k u t k u ,  że  ( z  p r z e p r o s z e n i e m  j e n e r a l e )  c es ar z  r o s -  
s y j s k i  d o s t a ł b y  j e d n e g o  m ie sz kańc a  wi ęce j  do  d o m u  w a r y a t ó w  w  s w e m  p a ń ­
s tw i e .  J e s t e m  z d e c y d o w a n y .  —  D o p ó k i  r esz t ki  k o r p u s u  m eg o  z u p e ł n i e  się 

nie  r o z w i ą ż ą ,  d o p ó t y  wa l c z y ć  b ę d ę ;  r e sz t ę  z da m n a  p rz e z n ac z e n i e  i m o j ą  
g wi a zd ę .  M a m  z a s z c z y t  i td.  D e m b i ń s k i . ®

M i n i s t e r s t w o  w y d a ł o  u c h w a l ę ,  m o c ą  k t ó r e j  w y r z e c z o n y m  zos ta ł  r oz dz i a ł  
s t a n o w c z y  s z k o ł y  o d  k oś c i o ł a ,  i zasada  ta j a k o  p r a w o  p r z y j ę t ą .  W  ż a d n y m  
i n s t y t u c i e  p u b l i c z n y m  d u c h o w i e ń s t w o  nie ma b i ć  do  n au cz an i a  p r z y p u s z c z o -  
ne m.  — W e d ł u g  n o w e g o  p a t e n t u  s t e m p l o w e g o ,  i d z i enn ik i  p o d l eg a j ą  s t e m ­
p l o w e j  opłac ie .  P u b ł i k a c y a  tej  u s t a w y  n as t ą p i  n i ez ad ł ug o.

C z e c h y .
P r a g a ,  d.  2 6 -  S ie r p n i a .  — D z i w n a  to r z e c z ,  że m y  S ł o w i a n i e  i l ekr oć  

idzie o w a l k ę  z g e r m a n i z m e m  o k a z u j e m y  t y le  ż y c i a  i r u c h a w o ś c i ,  ale u s t a ­
j e m y  w  c z y n n o ś c i ,  s k o r o  n i ema  s p o s o bn o śc i  do  śc i eran ia  się z ż y w i o ł a m i  
n i e p r z y j a z n e m i ; j e s t  w  nas  wi e le  m a t e r y a l u  r e w o l u c y j n e g o ,  ale ma ł o  e w o -  
l u c y i ;  wi e le  n e ga cy i  ale mał o  p o z y c y i .  Z j a w i s k o  to p o w t a r z a  się w  SI o-  
w i a i a c h  p o ł u d n i o w y c h ,  k t ó r z y  t y l e  poświęc i l i  dla z wal cze ni a  M a d z i a r ó w ,  
ale  n i eu m i e j ą  d u c h a  n a r o d o w e g o  r o z w i j a ć  na  o g n i sk u  d o m o w e i n  w  p o k o j u  
i w y t r w a ł o ś c i ;  p o w t a r z a  s ię  u  R u s i n ó w  w  wa s z e m  H a l i c z u ,  k t ó r z y  mi l ­
czeli pók i  im się nie  n a d a r z y ł a  p o r a  r e ak cy i  p r z e c i w  p o l s k i e m u  ż y w i o ł o w i ,  
a  t e r az  z a p o m i n a j ą  o p o d n o s z e n i u  s w e g o  n a r o d o w e g o  ż y c i a ;  — p o w t a r z a  się 
w  1*01806 c a ł e j , gdz ie  w i do c zn i e  c ał ą  mi łość  o j c z y z n y  z as a dz a j ą  na  wa l ce  
zac ię te j  p r z e c i w  w r o g o m  a nic p o m n ą  na  mi łość  s i ln ie j szą  i s z cz y t n ie j sz ą  
r o z b u d z a n i a  i k r z ep ie ni a  si ł  n a r o d o w y c h  p od  w z g l ę d e m  u m y s ł o w y m  i ma-  
t e r y a l n y m  ; p o w t a r z a  się  i u n as  C z e c h ó w ,  gdz ie  życ i e  u s t a je  i r o z p a d a  się,  
k ie dy  n a m  N i e m c y  nie  d a d z ą  d o  o p o n o w a n i a  s p o s o b n o ś c i ,  a gdz ie  się budz i  
i wielki  r u c h  w y w o ł u j e ,  s k o r o  t y l k o  się n a d a r z a  o k a zy a  do  wa lk i  z g e rm a  
n i z m e m.  J e s t  to  p o  części  s k u t k i e m  na sz eg o  u c i s k u  ze s t r o n y  o bcego  szcze­
p u  ; s ł o wi a ń s k i e  l u d y  tak d a w n a  nie  z a k o s z t o w a ł y  z ło t e j  s w o b o d y  życia  
w ł a s n e g o  i s w o j s k i e g o  r z ą d u ,  że  m u s z ą  u p a t r y w a ć  g ł ó w n y  o b j a w  życia  
w  wal ce  p r z e c i w  gnębic i el om ; ale j es t  to po  części  t akże  w i n ą  n a r o d o w e j  
n i e c n o t y ,  mnie j  wi ęce j  w s p ó l n e g o  w s z y s t k i m  S ł o w i a n o m  l en i s t wa .  P r z e j d ź m y  
dzieje s ł o w i a ń s k i e ,  a z a w s z e  to  s amo  u d e r z y  nas  z j a w i s k o  s i l nego  o p o r u  na 
z e w n ą t r z ,  ale w ą t ł e j  w e  w ł a s n e j  p r a c y  w y t r w a ł o ś c i .  U nas  w  P r a d z e  to 
tak j a w n i e  w  o c z y  b i j e ;  ża l i ł em się w  os t a tn i ch  m y c h  do  wa s  d o p i s a c h ,  że 
nasze  czeskie r o d ak i  u p a d a j ą  na  d u c h u  i nie wie le  p r a c u j ą ,  dziś z n ó w  życia  
wi ę ce j  ale życia  t y l k o  o d p o r n e g o  p r z e c i w  N i em co m .  O t ó ż  w y t o c z y ł  się wie lki  
s p ó r  o k o r o n ę  c e s a r s k ą ,  j a s n ą  i b ł y s z c z ą c ą  ale nie z ł o t ą ,  b o  nie w s z y s t k o  
z ł o t o  co się  świeci .  D y r e k c y a  f a b r y k i  g a z u  chc ia ła  na  u r o d z i n y  cesarza  
p r z y  i l l u mi na cy i  świe tn ej  p r z e d s t a w i ć  c es a rs ką  k o r o n ę  w  o gn iac h  r ó ż n o ­
b a r w n y c h .  N a r o d n i  N o w i n y  d o n i o s ł y  p ó ź n i e j ,  »że w n i o s e k  t en p r z e z  r a d ę  
m ie j sk ą  t a j n ą  z os t a ł  o d r z u c o n y ,  dla t ego  że  k o r o n y  cesarskie j  dla  a u s t r y a c -

kiej  m on ar c h i i  wc al e  nie m a ,  że  t y l k o  j e s t  k o r o n a  c es ar ska  niemi ecka ,  k t ó r a
da B og  u nas  wca l e  nie zna j dz i e  wi e lb ic ie l i ,  a g d y b y  chc i ano  k o r o n ę  d o m u  
H a b s b u r g ó w  n ar zu c ić  na g o d ł o  dla całej  m on ar c h i i  a u s t r y a c k i e j , t o b y  pr z ez  
to o k a z y w a n o  d e m o n s t r a c y ą  p r z y c h y l n ą  dla o k t r o i r k i  w b r e w  opini i  p u b l i c z ­
nej.  « — H a wl i cz ek  d o d a j e ,  że  rada  mie j ska  z a p r o p o n o w a ł a  o świ ec en i e  k o ­
r o n y  k r ó l e w s k i e j ,  ale na to d y r e k c y a  f a b ry k i  g a zu  p r zy s t a ć  nie chciała .  
Rzecz  ta w y w o ł a ł a  wiele w m i e ś c i e  h a ł a s u ,  a g u b e r n a t o r  wice  p r eze s  w i d z i a ł  
się s p o w o d o w a n y m  w e z w a ć  r a d ę  m ie j s k ą  d o  o d w o ł a n i a  t ego  doni es ieni a  
Na r o d n i c h  N o w i n ,  a lbo też do  z r e k t y f i k o w a n i a  s w e g o  zd an ia  na d r o d z e  p u ­
blicznej  i z a r e k w i r o w a ł  ku  t e m u  ce lowi  p r o t o k u ł y  pos i edzeń  r a d y  miej skiej ,  
a b y  mógł  n a l e ż y t y c h  w t y m  wz gl ędz ie  z as ięgnąć  z t a m t ą d  in fo r ma cy i .  R a d a  
mie j ska  t aj na  mia ła  o t y m  p r ze dm io c ie  n a r a d ę ,  w s k u t e k  k t ó re j  b u r m i s t r z  
W a ń k a  miał  w z i ą ś ć  d y m i s s y ą  i p od ać  o n i ą  w ni o se k  do ściślej szej  r a d y  
miej skiej .  T a ż  rada  w n i o s k u  tego nie p r z y j ę ł a ,  bo  d y m i s s y ą  b u r m i s t r z a  nie 
od niej  ale od  całej  r e p r e z e n t a c y i  miej skiej  za leży.  N i e w i a d o m o  j ak i  o b r o t  
s p r a w y  te w e z m ą ,  ale p r a w d ę  p o w i e d z i a w s z y  d y m i s s y ą  W a ń k i  nie b y ł a b y  
wi e l k ą  dla C z e c h ó w  s z k o dą .  ’ ( Q a z. poi  )

W ł o c h y .
N i e p o d o b n a  u w i e r z y ć ,  j a k  się umiel i  o g r a n i c z y ć  m i e s z k ań c y  W e n e c y i .  

Ni cze go  tu  dos t ać  nie można .  C ho le ra  wc iąż  j eszcze  s r o ź y  się w mieście.  
W y ł ą c z e n i  z p o d  a m n e s t y  i w y j e ż d ż a j ą  o k r ę t am i  ku pi ec ki emi  do  K o r f u ,  P a ­
t r a s ,  A l e k s a n d r y  i i K o n s t a n t y n o p o l a .  M i a s t o  od bo i nb  z b y t  wicie  n ieu i e r -  
piało l u bo  kul e  aż d o  ś r o d k a  s i ęga ł y.  M ó w i ą ,  że f e ldz eugme is te r  He s s  obl i ­
c z y ł ,  iż ob l ężen i e  W e n e c y i  k o s z t o w a ł o  A u s t r y ą  1 0 , 0 0 0  ż o łn i e r z y  w  p o l e ­
g ł y ch  i na  c h o r o b y  u m a r ł y c h ,  1 5 , 0 0 0  n i e z d a t n y c h  do s ł u ż b y  i c h o r y c h ,  
a m a t e r y a l u  w o j e n n e g o  s p o t r z e b o w a n o  za 1 mil ion zł.  r.  — W i ę c e j  n i ż  
d r ug i  mil ion p o t r ze b a  będzie  w y ł o ż y ć  na n a p r a w ę  w a r o w n i  i na p o k r y c i e  
n i e d o b o r u  w skarbie .  P o d ł u g  o p o w i a d a n i a  Negrcl l i  z r e w i d o w a ł  mo s t  kolei  
Żelaznej  i obl iczył  kosz t a  n a p r a w y  na  2 0 0 , 0 0 0  zł. m.  k. Ł u k ó w  3 4  z e r ­
w a n o  a 3  g r o ż ą  u p a d k i e m .  Of ic er owi e  a u s t r y a c c y  od i n ż y n i e r y i  p r z y z n a j ą ,  
że b a t e r y e  we ne ck i e  są  a r c yd z ie ł e m sz t uki  b u d o w n i c z e j ,  u s k u t e c z n i e n i em  ich 
k i e r o w a ł  Cavedal l i r .  Z a ł o ga  W e n e c y i  sk ł ad ać  się będzi e  obecnie  z 8  do  
1 0 . 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  P u łk i  W o c h e r ,  Michał  i ks iążę  Emi l  p r z y j d ą  do  W e ­
necyi .  P o d a t e k  k o s u m c y j n y  na  p e w i e n  czas z n i e s i o n o ,  a b y  m i e s z ka ńc o m 
u ł a t w i ć  s p r o w a d z e n i e  ż y w n o ś c i .

Z N o w a r y  pi szą,  że dz ie nn ik  G a z e t t a  d e l  P o  p o l o  d u ż o  tara r o z p o ­
w s z e c h n i o n y  zamieśc i ł  w y r a ż e n i e  j e d n o  o b r a ża ją c e  cesarza  F r a n c i s z k a  J ó ­
zefa.  W  s k u t e k  t ego  o ś w i a d c z y ł  f e l dmars za łek  T h u r n ,  że każe  mias to  
p r z e z  d w i e  g o d z i n y  r a b o w a ć ,  jeżel i  n i ed os t an i e  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  z p o ­
w o d u  o b r a z y  p a n u  j e g o  w y r z ą d z o n e j .  W ł a d z a  mie j ska  r o s p o r z ą d z i ł a  s p a ­

lenie n u m e r u  t ego d z i enn ik a  na  p lacu  p u b l i c z n y m  p r z e d  r a t u s z e m  na  co 
p r z y s t a ł  fe ldmar sza ł ek .

T u r y n ,  d. 2 7 .  S i e rp n ia .  - -  Dzisiaj  na p o s i e dz en iu  i z b y  s t a n ó w  o z n a j ­
mi ł  p r e z e s ,  że k r ól  d e p u t a c y i ,  k t ó r a  m u  adr es  w r ę c z y ł a ,  p o d z i ę k o w a ł  
i p r z y r z e k ł ,  że  u t r z y m a  i n s t y t u c j e  k r a j u .  O w e  t r z y  p a r a g r a f y  p r o j e k t u  
m in i s t e r y a l n e g o  wz g l ę d e m  t y m c z a s o w e g o  w y b i e r a n i a  p o d a t k ó w  na p e w n y  
czas u s t a n o w i o n y ,  z os t a ły  p r z y j ę t e .  N a d a j ą  one  1)  r z ą d o w i  moc  w y b i e r a ­
nia od  1.  Ma ja  do  k o ńc a  W r z e ś n i a  t aks  i p o d a t k ó w  n i e s t a ł y c h ,  jakie  w ł a ­
d z y  w y k o n a w c z e j  u s t a w ą  z 2 3 .  G r u d n i a  1 8 4 8 . ,  2 7 .  L u t e g o  i 2 4 .  Ma r ca  
1 8 4 9 .  p r z y z w o l o n o ;  2 )  p o d a t k ó w  s t a ł yc h  t akże  od 1.  Maj a  do  k o ń c a  
W r z e ś n i a ,  k t ó r e  w ł a d z y  c en t ra l ne j  u s t a w ą  w z w y ż  p r z y t o c z o n ą ,  j a k o t e ż  
u s t a w ą  z dni a  3 1 .  M a r ca  1 8 4 9 .  śc igać p o z w o l o n o ;  3 )  Z w ł o k a  1 0  dni ,  
l icząc od og ł oszen i a  p r a w a  t e g o ,  d o z w a l a  się t y m ,  k t ó r z y  j es zc ze  p o d a t k ó w  
n i e z l o ż y l i ; m o ż e  im t akże  w e d ł u g  p r a w ,  d łu że j  p r z e c i ą g  czasu  b y ć  p r z y -  
z n a n j m .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 2 9 .  S i e rpn i a .  -  W y c h o d ź c ó w  w ł o sk i ch ,  
k t ó r y m  g u b e r n a t o r  Ma l ty  na ląd w y s i e ś d ź  m e p o z w o l i ł ,  o d w i ó z ł  o k r ę t  f r a n -  
cuzk i  Narva l  do  K o r s y k i .  — K o m i s y a  t u r y n s k a  t r u d n i ą c a  się z b i e r an i em 
sk ł ad ek  dla r a n n y c h  w  R z y m i e ,  z eb r a ł a  się w g m a c h u  u n i w e r s y t e c k i m  i w y ­
br a ła  na p rezesa  s w e g o  księcia L i t t a ;  1 3 0 0  l i w r ó w ,  j a k o  w y p a d e k  p i e r w ­
szego  z b i o r u  w y s ł a n o  j u ż  do  R z y m u .  _  F in a ns e  r z y m s k i e  n a r o b i ą  r z ą d o w i  
n o w e m u  wi e lk i ego  z a t ru d ni en i a .  U z n an o  j u ż  p o t r z e b ę  u s t a n o w i e n i a  w  j c -  
n era Iii ej izbie o b r a c h u n k o w e j  m in i s t e r s t w a  f i na ns ó w o s o b n y  u r z ą d  l i k w i d a ­
c y j n y ,  k t ó r y  się z a t r u d n i a ć  będzie  ws ze lk ie mi  a k t i w a i n i  i p as sy  w a m i , k t ó r e  
dni a  3 0 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .  i s t nia ł y .

S z w a j c a r y  a.
A a r a  u , dn.  3 0 .  S i e rp n ia .  — O b o s t r z o n e  r o z p o r z ą d z e n i e  d o w ó d z c y  

w o j s k  p r u s k i c h  w y d a n e  w Kle in  l a u f e n b u r g u ,  t y c z ąc e  się  k o m u n i k a c y i  o s ó b  
n a d g r a n i c z n y c h ,  zo s t a ł o  z n ó w  znies ione.  W s z ę d z i e  na g r a n i c y  w y s t a r c z a -  
j ą c e m i  b ę d ą  p o j e d y n c z e  z aś wi ad cz en ia  rad g m i n n y c h ,  w  k t ó re  k a ż d y  z a o p a ­
t r z o n y  m oż e  t am i n a p i w r ó t  przechodzi ć .

B e r n ,  d.  3 0 .  S i e rpn i a .  — P r z e d  n i e d a w n y m  czasem zamieśc i ło  p i sm o 
B e r l i n e r  C o r .  n i b y  to donies ienie  z S z w a j c a r y i ,  że t am s t r o n n i c t w o  d e­

m o k r a t y c z n e  r e p u b l i k a ń s k i e ,  pod  p r z e w o d n i c t w e m  k o m i t e t u  r e w o l u c y j n e g o ,  
p o w s t a n i e  n o w e  g ot uje .  Ba jeczka  o w a  u k u t a  w  g ł o w a c h  ludzi  z ł o ś l i w y c h  
i w  s w . a t  p us z cz on a  n iema n a j mni e j s ze j  p o d s t a w y ,  j e s t  j e d y n i e  p o d b u r z e n i e m  
m e r o z s ą d n e m  i zdr adza j ącc in  b r a k  z u p e ł n y  wi a do mo ś c i  o ż y c i u  i w y c h o d ź ­
cach w  S z w a j c a r y i .  _  W y j ą w s z y  s z c z u p ł ą  n a d e r  l iczbę w y c h o d ź c ó w  m a ­
j ę t n y c h  , k t ó r z y  c h o j n ą  m a j ą  z  d o m u  p o m o c  i z p o b y t u  s w e g o  n i e d o b r o -



w o l n e g o  w  S z w a j c a r i i  k o r z y s t a j ą ,  o d p r a w i a j ą c  p o d r ó ż e  dla r o z r y w k i  
w  A l p y ,  reszta  k t ó r a b y  w ła ś c i w i e  z d o l ną  b ył a  w e d ł u g  w y o b r a ż e n i a  o w e g o  
k o r e s p o n d e n t a  u t w o r z y ć  k i ub  r e w o l u c y j n y  i p r z y g o t o w a ć  n o w e  p o w s t a n i e ,  
w s z y s t e k  czas i s i ły  s w o j e  obr aca  na u t r z y m a n i e  j ak  na j s k ro mn i e j sz e  b y t u  
s w o j e g o .  A l b o w i e m  z a na d to  są  d u m n i ,  a b y  ich w kosz ara ch  kra j  miał  ż y ­
w i ć ,  dla t ego m u s z ą  c zę s t ok r oć  za b a r dz o  n ę d z n ą  z ap ł a t ę  1 0  do 1 5  b a có w 
ealemi  dn iami  p r a c o w a ć ,  b ą dź  to o d p i su j ąc ,  b ą dź  m a l u j ąc  i n ap p y  i t. p. — Do 
M e r k u r e g o  s z w a b sk i eg o  zaś p i s z ą :  ze w z g l ę d u  na  a r t y k u ł  Ber l i ne r  C o r r .  
na le ży  odd ać  s ł u s z n o ś ć , że w y c h o d ź c y  u n i k a j ą  n a w e t  p o z o r u  j a k i c h ko l w ie k  
z a b i e g ó w  r e w o l u c y j n y c h , bo wi e d z ą  d o b r z e ,  jakie by  z t ąd  dla nich sk u t k i  
w y n i k ł y ,  a z g r o m a d z e ń  p o d o b n y c h  niema ś l adu  na jmni ej szego .  Ż y j ą  oni  
b a r d z o  s p o ko j n i e ,  we  dnie  p i s z ą ,  c z y t a j ą ,  l ub  m a j ą  inne  z a t r u d n i e n i a , a w i e ­
c zo r em  s c h o d z ą  się w  r ó ż n y c h  miej scach na s z kl ane cz kę  wi na  i na p o g a ­
da nk ę.  W y s t a w i ć  sobie  m o ż n a ,  żc t am n i e j e d e n  w y r a z  r e w o l u c y j n y  i pa-  
ł a j ą c y  z em st ą  s łyszeć  się d a j e ,  ale ag i t acyc  t a k o w e  dale j  n i es i ęg a j ą ,  i t ego 
n i e ś c ie rp i a l yb y  też wł a d z e  z w i ą z k o w e .  P i lne  d a j ą  baczenie  na w y c h o d ź c ó w .  
P o z w o l e n i a  do  p o b y t u  m u s z ą  co t y d z i e ń  b y ć  o d n a w i a n e ,  i to  t y l k o  n a  o s o ­
bi s te  s t a wi en ie  się p rz ed  po l i c yą .  —

F r a 11 c y  a.
P a r y ż ,  dn.  3 .  W r z e ś n i a .  — L a  P r e s s e  gani  h a n i e b n ą  p o l i ty k ę  r z ą d u  

i ranc t i sk iego  w z g l ę d e m  W ł o c h .  V\  idzi w  p r o k l a m a c y i  j e n e r a ł a  O ud i no ta ,  
o k r u t n e  d r w i n y ,  bo p o w i a d a  t en pap iesk i  j e n e r a ł ,  żc  R z y m i a n  zas łania ł  
p rz ed  r c a k c y ą  i p r z y w r ó c i ł  r z ą d  papieski  ś r ó d  p o w s z e c h n e j  radości .  N a ­
t i o n a l  n a z y w a  o d e z w ę  O u d i n o t a  l ichym ż a r t e m ,  z  k t ó r e g o  j e d n a k  d o s yć  
się  n as mi an o .  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  p o w i a d a ,  że nie m as z  innej  d ro gi  
w R z y m i e ,  j a k  a bs o l u tn a  r e s t a u r a c y a  r z ą d u  p a p i e sk i eg o :  b yć  może ,  że p ó ­
źniej  sam pa pie ż  sk ł on i  się z w ł a s n e g o  n a t c hn i en i a  do I iber aln i e j szych  in-  
s t y t u c y i .

Ja k  dalece r e ak e y a  p o s u w a  s i ę ,  na j l epie j  o ka z u j e  a r t y k u ł  w m i n i s t e r y -  
a l n y m  d z i e n n i k u ,  A s s e m b i e e  N a t i o n a l e ,  w  k t ó r y m  w y r z e c z o n o  dziś 
zdani e,  ze F r a n c y  a j es t  p r z y m u s z o n ą  brać  u dz ia ł  w  ś r o d k a c h  p r z ez  wie lkie  
m o c a r s t w a  p r z e c i w  S z w a j c a r y i  u ł o ż o n y c h ,  p o n i e w a ż  ma te sa me  in te ressa  
co d w o r y  p ó ł n o c n e  i p o w i n n a  z n iemi  p o z b y ć  się  w i c h r z y c i e l ó w ,  k t ó r z y  
p o d  o p i e k ą  S z w a j c a r y i  k o n s p i r u j ą  p r z e c i w  w s z y s t k i m  r z ą d o m .

M i n i s t e r y  a l n a  P a t r i e  r o zg ła sz ał a  w c z o r a  z i nnemi  d z i en ni ka mi  tej 
b a r w y  w i a d o m o ś ć ,  że k om i t e t  d e m o k r a t y c z n o  s o c y a l n y  w e z w a ł  L e d r u  Rol -  
I ma  i j ego w s p ó ł  o s k a r ż o n y c h , a b y  się  s t awi l i  p r z e d  s ą d e m  n a r o d o w y m ,  
g d y ż  t y m  s p o s o b e m  m o g l i b y  b a r dz o  się p r z y s ł u ż y ć  s p r a w i e  de mo k ra ty c zn e j . ’ 

D z i s u j s z a  l a  R e f o r m c  zbi j a  tę  w i a d o m o ś ć ,  j ako  w y m y s ł  z ł o ś l i w y ,  w  celu 
s z k od z en i a  L e d r u  R o l l i n o w i  i j e g o  t o w a r z y s z o m  w  oczach  d e m o k r a t ó w ,  
g d y b y  się nie s t awi l i  p rz ed  są d em.  Dz i enni k ten d o d a j e ,  że  n a w e t  k o m i ­
t e t o w i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e g o  nie  m a s z ,  a wi ęc  n i e  m ó g ł  też w y d a w a ć  
p o d o b n y c h  o d e z w ,  k t ó r e  m u  p o d s u w a j ą  dz ie nn i k i  r e a k c y j n e .

A  s s e m b I e e  N a t i o  n a I c w c i ąż  o d k r y w a  spiski .  T e r a z  p o w i a d a ,  że 
k o mi t e t  s o c y a l n y ,  k t ó r y  się  u t w o r z y ł  w celu o r g a n iz ac y i  b a t a l i o nó w r o l n i ­
c z y c h ,  p o d  p o z o r e m  w y s z u k i w a n i a  g r u n t ó w  z d a t n y c h  do  u p r a w y ,  t eraz  

w y s y ł a  s w o i c h  c z ł o n k ó w  do t ak  z w a n y c h  r u c h o m y c h  o d d z i a ł ó w  ch ło ps ki ch ,  

k t ó r z y  z a p o w i a d a j ą  im k r u c y a t ę  p r z e c i w  r z ą d o w i ,  kap i t a l i s t om i b oga cz om.
P r e z y d e n t  r z ec z y po s p o l i t e j  w y j e c h a ł  w c z o r a  o 9  g o dz i n i e  z C h a n g a r n i e -  

r em i k i lku min i s t ra mi  do E p e r n a y .  P o n i e w a ż  p e n s y a  t e r aźn ie j s za  n i e w y -  
s t arcza  dla p r e z y d e n t a ,  a d a w n i e j s z e  d ł ugi  go  c isną,  p r z e t o  r o sk a z a ł  w  t y c h  
dn iac h  sp r ze da ć  1 2  p o j a z d ó w  i 1 4  s ł u ż ą c y c h  o d p r a w i ć .  P ó źn i e j  j es zc ze  
ba rdz i ej  się o g r an ic zy .  M ó w i ą ,  że jeżel i  p o s a g  j ak i e j  k r ó l e w n y  go  u i e w y -  
b a w i ,  to go  wi e r zyc ie l e  ka żą  ws a dz i ć  do  wi ęz i en i a  za długi .

P o m i ę d z y  r o j a l i s t osk imi  j en e r a ł a m i  p r z y w r ó c o n y m i  do d a w n i e j s z y c h  
s w y c h  p o s a d ,  w y m i e n i a j ą  l y b u r c e g o  S eb a s t i a n ie go  i Castel lana.

I n s i r u k c y a  p r z e s ł a n a  n a s t ę p c y  O u d i n o t a  j e n e r a ł o w i  R os t o l a u  n a k az u j e  
j e m u  w s t r z y m a ć  się od ws ze lk ic h a k t ó w  p o l i t y c z n y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h  
D o  ni ego  ma t y l k o  na leżeć  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k  w  mieście R z y m i e  i k a r n o ś ć  
w w o j s k u .

L a  P  r e s s e  u t r z y m u j e ,  że  dziś  z o s t a n ą  z as kar żen ia  d o r ę c z o n e  w i ę ź n i e m  
C z e r w c o w y m ,  a w c z o r a j  z n a j d o w a l i  się  z g r o m a d z e n i  w Co nc ie rg er ic  w celu 
n a ra dz en i a  się nad  w s p ó l n ą  o b r o n ą .

R z ą d  d o t ą d  n i e r o z w i ą z a l  a rmi i  a lpe j skie j .  D w i e  d y w i z y e  z niej  u d a d z ą  
się b ar dz i ej  n a p r z ó d  k u  w s c h o d o w i  w okol icę  Be l f o r t ,  tak że b ę d ą  w p o ł ą ­
czeniu  z a r m i ą  w Elzacyi .  N i e k t ó r e  dz ienn i ki  r o s p r a w i a j ą  o p l ana ch  w o ­
j e n n y c h  p r z ec i w S z w a j c a r y i  i o n o w y m  podz ia l e  E u r o p y ,  i nne  zaś  u t r z y ­
m u j ą ,  że n o w y  k o n g r e s  się odbę dz i e  e u r o p e j s k i  i p r ze g l ąd  t r a k t a t u  w i e d e ń ­
skiego z r o k u  1 8 1  5 .  n as t ąp i .  K a ż d y  p y t a ,  w  j ak i  s pos ób  los F r a n c y i  się 
r o s t r z y g n i c ,  bo n i k t  r o z s ą d n i e j s z y  t e m u  nie w i e r z y ,  a b y  t a k ,  j a k  t er az  jest,  
Po zo st ać  miało.  L f g i ty m iś c i  ż ą d a j ą  r o s t r z y g n i ę c i a  ich s p r a w y  ś w i ę t e j ,  j a k  
.1% n a z y w a j ą ,  or l eaniści  z nimi  się ł ą c z ą ,  a co więcej  n a w e t  n i e k t ó r z y  d e ­
mokrac i ,  k t ó r y m  t y l k o  c hodzi  o z w a l e n i e  t e r aźn ie j s ze go  p r e z y d e n t a  i p o s t a ­
wi en ia  r e w o l u c y i  na  w ł a ś c i w y c h  ż y w i o ł a c h .  B y ć  m o ż e ,  iż z a g r o ż o n y  b o-  
na par t yz , , ,  s t a r a ć s jg będzi e  u j ą ć  w o j s k o .  Z a  k i m się w o j s k o  o ś w i a d c z y  
ten z w y d ę ^  a | e n j | j t  dzis iaj  w e  F r a n c y i  nie j e s t  ws ta ni e  tej  k w e s t y i  ro  

s t r z y g n ą ć ;  to  p e w n a ,  że do  wa l ki  p r z y j d z i e ,  p o m i ę d z y  r z e c zp o sp o l i t ą ,  b o -  
n ap a r t y s t a i n i  i b u r b o n i s t a m i , a w  niej  a rmi a  z d ec yd uj e ,

Do H a v r e  p r z y b y l i  o k r ę t e m  F i n i s t e r r e  u ł a s k a w i e n i  p o w s t a ń c y  c z e r w c o w i .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1.  W r z e ś n i a .  — G a z e t a  T i m e s  zamieszcza  donies ienie

n a s t ę p u j ą c e  z Ga e t y  o m s t y t u c y a c h , j a k i e  pa pie ż  p a ń s t w u  r z y m s k i e m u  n a ­
dać z a m y ś l a ,  i j ak i e  s e k r e t a r z  s t a n u  p o s ł o m  cz t erech p a ń s t w  ka tol i ckich  na 
k o n f e r en c y i  j ed n e j  p r z e d ł o ż y ł .  . P a p i e ż  udziela j ak  n a j r o z l eg l e j sz y ch  w o l ­
ności  m u n i c y p a l n y c h .  M i e sz k ań c y  sami  m aj ą  sobie  w y b i e r a ć  c z ł o n k ó w  w ł a ­
d z y  mie jsk ie j ,  p r z y c z e m  p r a w i e  k a ż d y  ma  pos i ad ać  p r a w o  w y b i e r a n i a ,  za ­
s t r z ega  sobie  t y l k o  papież  w y b ó r  b u r m i s t r z a  i a d j u t a n t ó w  z r a d y  m u n i c y -  
pa lnć j .  O p r ó c z  tego w p r o w i n c y i  każdej  z a p r o w a d z o n a  b y ć  ma r ada  p r o -  
w i n c y o n a l n a  dla o b ra b i a n i a  i n te r es ó w t y c z ą c y c h  się  całej  p r o w i n c y i ,  u t w o -  
r zo na  z posicdziciel i  d ó b r  i c z ł o n k ó w  s t a n u  ku pi ec ki ego .  Z g r o m a d z e n i e  to 
p r z y b i e r a n e  będzie  do  r a d y  w  s p r a w a c h  p a ń s t w a ,  ale nie  ma  g ł o s u  s t a n o w ­
czego.  — ł a k ź e  z a w i ą z a ć  się ma rada  p a ń s t w a ,  na  w z ó r  f r anc uz ki e j .  L u b o  
R a y n e w a l , pose ł  I r ancuzki  o ś w i a d c z y ł ,  iż zgad za  się na  wo lnośc i  m u n i c y ­
p a l n e ,  ż y c z y ł  sobie  j e d n a k ż e ,  a b y  c o n su ł ta  więce j  miała p r z y m i o t u  z g r o  
m ad zen ia  r e p r e z e n t a c y j n e g o ,  t y m w i ę c e j , że r z ą d  Fr an c uz k i ,  w y p r a w i a j ą c  
do  W ł o c h  w o j s k o  s w o j e ,  mia ł  na celu p r z y w r ó c e n i e  s t a t u s  q u o  p r z ed  
u c ieczką  p a p i e ż a ,  a F r a n c y a  tein się  n i ez ad ow o l i .  H r .  E s t e r h a z y ,  po se ł  
a u s t r y a c k i  o ś w i a d c z y ł ,  iż r z ą d  j e g o  na  to  n a s t a w a ć  m u s i ,  a b y  pap ież  do 
u ż y w a n i a  z u p e ł n e g o  s w o i c h  świ ec ki ch  p r a w  udz ie ł oośc i  b y ł  p r z y  w r ó c o n y m ,  
a  za t em n i e m o żn a  m u  ż a d n e g o  z g r o m a dz en i a  r e p r e z e n t a c y j n e g o  n a r zu c a ć .  
L u d o f , p ose ł  n e ap o l i t a ń sk i ,  b y ł  t egoż  s a me go  z d a n i a ,  a M a r t i n e z  de  la 
L o s a  z r ob i ł  u w a g ę ,  ze i n s t r u k e y e  j e g o  z u p e ł n ie  p o d o b n e  do  a u s t r y a c k i r h ,  
z r e s z t ą  u w a ż a  r e f o r m y  w  a dm i n i s t r a c y i  za n i e z b ę d n e ,  i p o k ła da  zaufanie  
n i eo gr a n i cz o ne  w  w o l n o m y ś l n o ś c i  i z d r o w e m  z d a n i u  pa pie ża .  O t ó ż  to  b y ł a  
t reść  o w y c h  o b r a d . «

V\ G l a s g o w i c  o d b y ł a  się j e s zc ze  2 / .  S i e r p n i a  d e m o n s t r a c y a  na  rzecz  
n iepodl eg łośc i  W ę g r ó w .  Z g r o m a d z e n i e  z w o ł a ł  p r o w o s t  ( b u r m i s t r z )  d o  sali 
g m a c h u  m i e j s k i e g o ,  na k t ó r e  p r z y b y ł o  wi elk i e  m n ó s t w o  l u d u ;  w i d z i a n o  
t am t akże  wi e lu  n a j z n a k o m i t s z y c h  o b y w a t e l i  mias ta .  P o s t a n o w i o n o  p od a ć  
a d r es  do  r z ą d u  w s p r a w i e  W ę g r ó w .

Z listu M a z z i m e g o  u m i e s z cz o ne g o  w d z ie n n i k u  G l o b e ,  o k t ó r y m  w y  
żej  w s p o m n i e l i ś m y ,  w y j m u j e m y  j e s zc ze  miej sca  w a ż n i e j s z e ,  g o d n e  u wa g i .

„Papież  w  Gaecie  b y ł  r e p r e z e n t a n t e m  w y g n a n i a  n a u k i  o n i e o g r a n i c z o ­
nej  i n i eomy ln ej  w ł a d z y  z R z y m u ;  a w y g n a n y  z R z y m u ,  z n a c z y ł  to  s am o,  
co w y g n a n y  z świ a t a .  Zn ie s ie n i e  do cze sne j  w ł a d z y  z a m y k a ł o  w  sobie  —  
w d u c h u  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  t a j e m n i cę  p o w a g i  pa pie sk i e j  pojęl i  — 
w y z w o l e n i e  d u c h a  l u dzk i eg o z p o d  w ł a d z y  papieskie j .«  -  W y w o d z i  da le j ,  
j a k  d u c h o w i e ń s t w o  rzecz  tę  d o b r z e  p r z e w i d z i a ł o ;  j a k  wie ,  że n a w e t  ws ze lk a  
d o b r o w o l n a  u g o d a  z w o l n y m  d u c h e m  b a d a n i a ,  z as a dę  kośc io ła  ka to l ick i ego  
p o d k o p u j e .  R z ą d  r e a k c y j n y  F r a n c y i  p o j ą ł  to  d o b r z e ,  ale  Ang l i a  wcal e  
t ego n i e r o zu mi e .

W  L o n d y n i e  ciągle k r ą ż y  wi eść  o n o w e j  p o ż y c z c e ,  k t ó r ą  A u s t r y a  ma 
z a c i ą g n ą ć ;  nie ulega j e d n a k  w ą t p l i w o ś c i ,  że  p a n  R o t s z y l d  ż a d n y c h  p r o p o -  
z y c y i  d o t ą d  nie  z rob i ł .  r  “

Z  B o m b a y  l is ty d o c h o d z ą  do  9 .  L i p c a :  s p o k o j n o ś ć  I n d y i  w s c h o d n i c h  
z a k ł ó co ną  by ła  p e w n y m  r o d z a j e m  p o w s t a n i a  w  G w a l i o r .  K i l k u  n a cz el n i ­
k ó w ,  z ac hę co n yc h  zmni e j sze ni em w tej  p r o w i n c y i  l ic zb y w o j s k  angie l skich ,  

w y s z ł o  w p o l e ,  ale ich r y c h ł o  r o z p ę d z o n o  a fo r t ec zk i  bę dą ce  ich s c h r o n i e ­

ni em z b u r z o n o .  S i r  K a ro l  N a p i e r  w d n i u  1 6 .  C z e r w c a  p r z y b y ł  do  S i mla  

i u d a  się  n a t y c h m i a s t  do  L a l i or y .  L o r d  Da lho us i e  b a w i  ciągle  w  S i m l a ;  
s ą d z ą ,  że tain z w o ł a  n a j w y ż s z y  są d  z K a l k u t y ,  ś r o d e k  t en  u w a ż a j ą  za k o -  
n i e c z n y  z p o w o d u  r o z sz e r z en i a  p a ń s t w a  a ng lo  - i n d y j s k i e g o  k u  p ó ł n o c - z a ­
c h o d o w i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  5 .  W r z e ś n i a .  -  X X V t y  B u l e t y n .  W i a d o m o ś ć  od 

armi i  c z y n n e j  Od j e n e r a ł a  ł e i tnan t a  G r o t e n h e l m a  o t r z y m a n o  r a p o r t ,  że w y ­
s łana  p r z e z  n i ego  w d n i u  1 5 .  S i e r p n i a  a d o w o d z o n a  p r z ez  a u s t r y a c k i e g o  
p u ł k o w n i k a  U r b a n a ,  dla  śc igania  n i ep rz yj ac ie l a  c of aj ącego  się  o d  K l a u z e n -  
b u r g a ,  s t ra ż  p r z e d n i a ,  z ło ż on a  z 2 c h  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  2 c h  s z w a d r o ­
n ó w  u ł a n ó w ,  j e d n e j  sec iny  k o z a k ó w ,  4  d zia ł  k o n n y c h ,  sz eśc i u  k om p a n i i  
k o r d o n i s t o w ,  s z w a d r o n u  d r a g o n o w  S a b a u d z k i c h  i 5  dz ia ł  a u s t r y ac k i c h ,  d o -  
g na ła  p o d  w i o s k ą  S z a s z w a r o s  t egoż  dnia  część  n i ep r zy j ac ie l sk ie j  a r i e r g a r d y .  
W  r o z p r a w i e  zaszłej  p o d  t ą  w i o s k ą  u dz ia ł  miel i  t y l k o  nas i  u ł an i  i k o z a c y ,  
k t ó r z y  o d p a r ł s z y  b u n t o w n i k ó w  p r z y  S z a s z w a r o s ,  g na l i  i ch  d o  Banfi  H u -  
n i a d a ,  w d a r l i  się z n imi  do  tej  w i o s k i ,  przeb i eg l i  j ą  aż  do  d r u g i e g o  j e j  
k o ń c a ,  nie  bacząc  na  si lny ogień  k a r a b i n o w y ,  d a w a n y  z d o m ó w  i o g r o d ó w ,  
z rąba l i  do 6 0  h u z a r ó w , rozbi l i  d w i e  k o m p a n i e  b u n t o w n i k ó w ,  zabral i  j ede n 
s z t an d a r  i z a t r z y m a l i  się d o p i e r o  p rz ed  n i e p r z y j a c ie l e m o wiele  l i czbą  s i ln ie j ­
s z y m ,  k t ó r y  z a j ą ł  s i lną  p o z y c y ę  p r z y  w y j ś c i u  z  B a nf i - H u n i a d a .  W i d z ą c  
n i e p o d o b i e ń s t w o  s pę d ze n i a  g o  z tej  p o z y c y i ,  o k r ą ż y l i  w i o s k ę  i 1 7 .  S ie rp ni a  
po ł ąc zy l i  się  z g l ó w n e m i  s i l ami  a w a n g a r d y .  T y m c z a s e m  o w a  a w a n g a r d a ,  
u d e r z y w s z y  t ego ż  dni a  na  W ę g r ó w  w zaję te j  p r z e z  n i c h  p o z y c y i  p o d B a n f i -  
I l u n i a d a , '  o d p a r ł a  i c h ,  zabra ła  d w a  dz ia ł a  i g n a ła  do  wi osk i  Czuczi .

O pr óc z  dzia ł  i 2 c h  c h o r ę g w i ,  n i e p r z y ja c i e l  s t r a c i ł  w  z a b i t y c h  1 5()  | u dzi  
i 5 0 0  w  n i e w o l ą  w z i ę t y ch .  Na sz a  s t r a t a  zaś  s kł ada  się z 1 1  s z e r e g o w y c h  
z a b i t y c h ,  2  o b er -o f i e e r ó w i 2 8  s z e r e g o w y c h  r a n i o n y c h ;  k o n i  zab i to  1 8 ,  
r a n i o n o  2 5 .  Śc ig an i e  r o z b i t e g o  n iep rz yj ac ie l a  w s t r z y m a n e m  zos t ał o  p r z y  
C z u c z i ,  w s k u t e k  o t r z y m a n i a  w i a d om oś c i  o p r z y b y c i u  z M a r - M a r o s z  do
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Deesz oddziału Kosinczi ,  k t ó r y ,  jak wiadomo  z poprzednich Bule tynów,  
w ez w an y m  został  do poddania się bezwarunkowego.  J u z  wszystkie  kon -  
fereneye by ły  ukończonemi i oddział  Kosinczi ,  składający się z 1 2  tysięcy 
ludzi z 5 6  działami i j ed n ym  sz t anda rem,  złożył  25-  Sierpnia b roń w Szibo,  
dokąd p r zyby ł  jenera ł - lc i t nant  Grotenbclm z oddz i a ł em, tylko jeden bata­
l ion,  składający się z wo łochów i polscy oficerowie złamali dane przez nich 
s ł owo  i uciekli w k i e runku  Nagi banyi.  Dla ścigania ich w y pr a wi on o  od ­
dział pod do w ó dz tw e m aust ryackiego pu łkown ika  U r b a n a , z j ednego bata­
l ionu p i echo ty ,  dwóch s zw adronów u ł anó w i części wojsk  aust ryackich,  
zos t ających p r zy  oddziale jenera ła  lei tnanta Grotenhclma.  O poruszeniach 
oddziału jenerała - lei tnanta Kar łowicza do Munkacz i skutkach wezwania 
przezeń garni zonu tej tw ie rdzy  do poddania się be zw aru nko weg o ,  vespo- 
mniano w poprzednim Buletynie.  T e raz  o t r zymano r a p o r t ,  że twierdza  ta 
poddała  się nareszcie 2 6 .  Sierpnia  oddziałowi jenerala- lei tnanta Karłowicza.  
Garnizon jej  składał  się z 3 2  oficerów,  3 2 9  s zer egowych z 21  działami 
i j ed n ym  sztandarem.  Jenera ł  Kar łowicz zostawi ł  j eden batalion dla zajęcia 
tw ie rdzy  a z pozostałemi wojskami powierzonego mu oddziału 3 0 .  Sierpnia  
r u sz y ł  do Kaszyc.  W  okolicach Miszkolc w ostatnich czasach pokazała się 
banda bun to wn ikó w dowodzona przez Szpanika.  Komendantowi  tego mia­
s t a ,  majorowi  Galie,  przes iano list Gorge j a  do Szpan ika ,  dla wręczenia 
temu ostatniemu.  Te raz  o t r zymano  w iadomość ,  że Szpanik sam złożył  
broń przed naszemi wojskami.  J ene r a ł  adju t ant  hrabia Hiidiger don ió s ł , że 
j eńcy  wo jenn i  i wszystkie  zapasy b. ko rpusu  Gorgeja i załogi A r a d u ,  o d ­
dano j u ż  komisarzom aust ryackim.  W  tej chwi l i ,  oprócz  twierdz Peter -  
wa rde iou  i K o mo rna ,  wszys tkie  j u ż  wa rown ie  w W ęg rz e ch  zna jdu ją  się 
w  r ęku  wo jsk  sp r zymierzonych  i z wyjątki em drobnych  band ,  k ryj ących  
się po lasach,  wszystkie  znaczniejsze oddziały poszły za p rzyk ładem G o r ­
geja.  W  następstwie tych szczęś l iwych w y p a d k ó w ,  jener ał  feldmarszałek,  
k tó r y  p r zy by ł  do W a r s z a w y  dnia 1. W rz eś n i a ,  wyda ł  j u ż  rozporządzenia  
względem pow ro t u  większej  części armii w graniee cesarstwa.

Dwudzi es ta  trzecia rocznica Koronacyi  Mikołaja Igo i naj jaśniejszej  
A leksandry  F e d o r o w n y , obchodzoną była w dniu onegdaj s zym,  przez od ­
prawieni e s t ó sownych nabożeństw.  O godzinie 9 e j ,  JKs .  F i j a łkowsk i ,  bi­
skup  adminis t ra tor  archidyecezyi  war szawski ej ,  w obec cz łonków kapi tuły 
mat ropo l i t a l ne j , oraz znakomi tych u rzędn ików i oby wa te l i ,  ce lebrował  
mszę św ię t ą  w  kościele me t ropol i t arnym św.  Jana .  Około zaś godz iny 11 ej, 
tak w n adw orn ym  kościele w  Łazienkach k ró l e wsk i ch , jakot eź  i ka tedralnym 
NN.  T r ó j c y ,  odby ły  się l igurje św ię t e ,  c e l ebrowane ,  w p ie rwszym z nich 
przez  miejscowego nadwornego  proboszcza W .  JKs .  P ro tor e j a  Fed o to w ,  
a w drugim przez J W .  JKs.  Nowickiego,  ofieyala i dziekana katedralnego,  
członka komissyi  r z ądowe j  sp r aw  wewnę t r zn ych  i duchownych .  Na nabo ­
żeńs twie ,  w kościele św.  Aleksandra Newski ego,  zna jdował  się książę feld 
marszałek namiestnik k ró l es twa ,  oraz św ie tny  o rs zak ;  zaś w katedrze NN. 
T r ó j c y ,  wszys tki e  władze  tak woj skowe  jako i cywilne.  Na nabożeństwie 
w  obozie zna jdowa ł  się W .  książę Cesarzewicz następca t ronu.

Kongres przyjaciół pokoju w  Paryżu.
Posiedzenie 2 3 .  Sierp.  ( da l .  c iąg. )  — W s z a k ż e  nie ł udźmy  się,  sądząc 

że nam będzie tak ł a two nauczyć r ządy owego maluczkiego arytme tycznego 
zadania.  Mówię  to z doświadczeni a,  że nic ma ludzi t r udnie j szych do na u ­
czenia się czegoś,  j ak  są właśnie  ludzie s tanu (śmiech).  Tak  są powszechnie  
opanowan i  przez ru t y n ę ,  tak uprzedzeni  o swoich zasługach , że z t rudna 
u w i e r z ą ,  aby była  inna j aka  mądrość ,  która  z ich bióra nie wychodzi .  
Sądz ic i eż ,  że się za jmą uchwałami  naszego kongresu?  Nie łudźcie s i ę ,  w tej 
samej  chwil i ,  j es tem tego pew ien ,  śmieją się z nas ,  n azyw a ją  nas utopistami ,  
t eo r e tykami ,  marzycielami .  A jednak wypadki  ich sy s t em ó w ,  przynajmniej  
pod względem f i nansowym , po w inn yby  ich uczynić skromniej szymi  (śmiech).  
J a by m się ich zap y t a ł ,  odwołu j ąc  się do wszystkich r ządó w E u r o p y :  Po-  
trafieiei  jeszcze przez  lat dziesięć poprowadz ić  wasz sys tem f i nansowy?
A  powiedzą  wszys tk ie ,  z wyjątki em może jednego kraju — że nie. Możeż 
to więc nazywać  się u top i ą ,  że kongres  zwraca  ich uwagę na tę przepaść,  
k tó r a ,  jak sami p r zyz na j ą ,  przed nimi się r ozw ie r a ,  że ich o s t r zega,  iż ka ­
tastrofa f inansowa więcej itr, zagraża ,  niżeli najazd obcego moca r s twa ;  n a ­

przeciw k tór emu  tak skrzętnie się zabezpieczają.  A zatem ju ż  z samego
względu f i nansowego,  jesteście usprawiedl iwieni  w oczach św ia t a ,  żeście 
złożyli  ten kongres  narodów.  Z ap raw dę  czas b y ł ,  aby opinia publiczna 
się w to wda ł a ,  a mężowie s t anu ,  k tór zy  w tych t r udnych  czasach , k ierują  
ciężkim s ty rem r ządu  powinni  wam być wdzięczni ,  że podając im rękę z po 
za kanału i z po za a t l an tyku ,  ułatwiliście im system rozbro j en ia ,  którego 
się domaga nie tylko l udzkość ,  ale i rozsądna po l i tyka .« (oklaski . )

o Dyskusya  rozpoczyna  się nad trzecim ar t yku łem p rog ra mu ,  k tóry po ­
leca zwołanie  kongresu  n a r o d ó w ,  końcem ułożenia u s t awy  dla na jwyższego  
t r ybuna łu .  Ksiądz De gue r ry  wchodzi  na mównicę.  Pr zys t ępu j ąc  zaraz do 
r zeczy ,  zwraca  u w a g ę ,  że gdy by  przyszło do zwołania  takiego kong resu 
i ustanowienia  na jwyższego  t r ybuna łu  n a ro d ów ,  idea powszechnego po­
ko ju  odnios łaby zupełne  w tedy  zwyc ięs two.  J akko lwiek  t r udnem jes t  za­
danie ,  nie jes t  przecież n iepodobnem do rozwiązan ia ,  bo je sam czas p r z y ­
sposobił .  Przez  in s tytucyę s ą d o w ą ,  k tó r ą  cz łonkowie  tego samego narodu,  
zaprowadzi l i  między sobą ,  ustała wojna  człowieka z człowiekiem. Zna l e­
ziono dalej środek do ustalenia poko ju  pomiędzy p rowineyami ,  a t ym środkiem 
jes t  zgromadzenie na rodowe ,  rozs t rzygające ogólne interesa kraju.  Po zo ­
staje jeszcze uczynić  krok trzeci ,  aby taki sam s tosunek był  między n a ro ­
dami ,  jaki  j u ż  istnieje między pojedynczymi  ludźmi ,  i między po j e dyń -  
czemi prowineyami .  Krok to naj t rudni ejszy p r a w d a ,  ale z acóżbyśmy go 
osięgnąć nie mieli? Ta  sama myś l ,  która  powiodła  ludzi przez dwa  pier­
wsze s topnie poko ju ,  powiedzie  ich i do trzeciego,  bo tą myślą  jes t  p r awda  
sama (okl aski ) ,  a j ak  przed promieńrai  s łońca,  tak przed świat łem p r a w d y  
ludy  schować się nie mogą.  A  j ako niepodobna s tawić opo ru  powie t r zu ,  
którego na tur ą  jes t  rozpierać się i szerzyć na wszystkie  s t r o n y ,  tak n i epo ­
dobna s tawić oporu  p r awdz i e ,  która idzie od Boga ,  i rozpiera się na św ia t  
cały.  Nie ws t rzymacie  j e j , j ak  niewst rzymacie  po toku ,  k tóry  z góry'  spada­
j ą c ,  p r ze r ywa  wszystkie  groble.  I deaboska ,  że uży j ę  obrazu z pisma św. ,  — 
to Samson unoszący z sobą  bramy więzienia swego (niesłychane b r awo) .  
A  za tem,  pokój  powszechny ,  panow ie ,  to idea Boga! Znachodzę  j ą  w sło­
wie b oż e m , które  j es t  r ozszerzonym i z upadku podnies ionym rozumem 
ludzkim.  Zapytajcie  więc rozumu waszego i s łuchajcie go!  — Jestże aby 
jeden z w a s ,  k tó r yby  śmiał twierdzić ,  źe stan w o jn y ,  jest  wolą  Boga? 
Głos w y m o w n y  przedemną powiedzia ł  w a m ,  źe zbroić s i ę ,  a równocześni e 
zapewniać  sobie p r z y j a źń ,  jes t  albo najwyższem szaleństwem albo naj­
większą  ob łud ą ;  — że r ządy  przy t akim sys temie 1 0  lat nie wy t r z ym a ją ,  
i b ank ruc two  wszystk im zagraża — możemyż powiedz ieć ,  żeby tak Bóg 
c hc ia ł?  Możeż to być ideą B oga ,  że ludzie zebrani na polu b i t w y ,  w y t r a ­
cają się nawz a j em ,  że zdobią  znakami meztwa t ego ,  kto najśmielej  łub na j ­
zręczniej  mor dow a ł ,  żc nazy wa ją  s ł aw ą  ów  blask p r ze lo tny ,  pod którego 
świat łem widać tylko k r ew  i zniszczenie? N ie ,  p an o w ie ,  stan taki nie 
może być  z Boga!  Bóg jes t  ojcem na sz ym ,  a ojciec nie może patrzeć na 
to oboję tnie ,  aby  się dzieci j ego mor dowa ły  (b r awo . )  On jes t  ojcem na­
szym i obda rzył  nas wolności ą ;  dla tego niech wiedzą o tern naczelnicy 
wszystkich  r z ą d ó w ,  żc jeżeli dotąd podobnych  s t owarzyszeń ,  j ak  nasz kon­
gres nie popierali  i nie rozmnażal i ,  pozbawial i  się sami naj lepszego środka 
ku pows t r zyman iu  wojen domowych  i zagranicznych.  Mówca przyt acza  
dalej obalenie handlu niewolnikami i toleraneyą rel igi jną ,  j ako  owoce upo­
wszechniającej  się idei pokoju.  To l e r a ncya ,  nim za t ry umf owa ła ,  na t r a­
fiła także na niezmierne t rudności .  T rzeba  było na to c zasu ,  aby się k r ew  
więcej nie lala w imie Chrystusa .  Ale C h ry s t u s  powiedzi a ł :  miej w iar ę ,  a 
przeniesiesz gó ry  z miejsca n3 miejsce. T o  też wiara i miłość przeniosą gó ry  
przesądu i t r udności  (oklaski) .  My F rancuz i ,  — przebaczcie wspó łrodacy ,  
że wam to w oczy powiem — nie lubimy czekać. Chcie l ibyśmy,  aby' myśl  
zaraz się w y k o n y w a ł a ,  zaledwie poczęta.  Z apo mi nam y ,  że czas jest pier­
wszym minis trem rady s tanu u Boga (oklaski).  Ludzie wedle epok i ,  w któ­
rej  ży j ą ,  do różnych  byw a ją  pow o ływ an i  przeznaczeń.  Ci co pługiem orzą  
ziemię i rzucają  zas i ew,  nie zawsze doczekują się p l o n ó w ;  ci co rzucają  
fundamenta gmachu jakiego i podnoszą j ego b u d o w ę ,  nie zawsze  u ży w a j ą  
wczasu pod j ego sklepieniami.  A jeżel iby wam zost awiony  był  w ybó r ,  
k tóżby  z was nie przeniósł  pracę i t r u d y ,  nad wczasy i w y g o d y ?  (b r awo . )  
__________________ ( DiPsz.v r i ą s  nastąpi.  )

OBW IESZCZENIE.
D o  sp r ze da ż y  r ó ż n y c h  m e b l ó w ,  k o p e r s z t y -  

clióvv i p o w o z u  na  d z i e ń  7. W r z e ś n i a  r. b  
w  S z a m o t u ł a c h  w y z n a c z o n y  t e rmin  znosi  się i 
w  mie js ce  l e go  i n n y  t ermin  w y z n a c z o n y m  z o ­
s t a ł  na  d z i e ń  1.9. p a ź d z i e r n i k a  r. b. w  S ą ­
dz ie  t u t e j s z y m ,  co  się n in i ej szem po da j e  d o  p u ­
b l i c zn e j  w iad omo śc i .

S z a m o t u ły ,  dn ia  31.  S i e rp n i a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y -  W y d z . I,

SPRZEDAŻ KOiMECZNA.
S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r o d z i e ;  —  I. W y d z i a ł  

s p r a w  cy w i l n y c h .
D o b r a  z iemski e M ą c z n i k i ,  d o  k t ó r y c h  fol  

w a r k  i w ie ś  U l e y  n o  nal eżą ,  w  pow iec i e  Ś r c d -  
ski in w  d ep a r t a m e nc i e  P o z n a ń s k i m  po ło żo ne ,  
o s z a c o w a n e  n a  105,191 Ta l .  3  fen.  w e d l e  t axy,  
mogące j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o -

t e cz ny r n  i w a ru n k a m i  w R eg i s t r a t u r z e ,  mai ą b y ć  
d n i a  2 7 .  L u t e g o  1 8 5 0 .  r. p r zed  p o ł u d n i e m  o 
g o d z i n i e  l O t e j  w  mie j scu  z w y k ł e m  po s i edz eń  
s ą d o w y c h  sp r z eda ne .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t e n de n c i  rea ln i  w z y ­
w a ją  s i ę ,  a że by  się p o d  u n ik n i en i em  p r ek łu zy i  
zgłosil i  n a jpóźni e j  w te rmini e  o zn a c z o n y m .

N ie w ia d om i  z p o b y t u  w ie r zy c i e l e :  n i e w i a d o ­
mi s u k c e s s o r o w i e  mnieman ie  zm ar ł eg o  P i o t r a  
K o s z u t s k i e g o  z a p o z y w a ją  się n in i e j szem p u ­
bl icznie.

Ś r o d a ,  dnia  26.  Ma ja  1849.

W  sku t e k  po l ecen i a  Król .  S ąd u  p o w i a t o w e g o  
w y d z i a ł  I. d la  s p r a w  c y w i ln y ch  zos t a ną  na dn iu  
19.  b.  m. o  9. godz in i e  p r ze zem n ie  r ó ż n e  sp r z ę ty  
i r z e c z y  p r z e d  b u d y n k i e m  s ą d o w y m  na jw ięce j  
d a j ą c e m u  za g o to w ą  zap ła t ę  sp r zed ane .

S z u m  a n  A u sk u l t a t o r .

T a k  b a r d z o  u l u b i o n e  żó ł t e  m y d ł o  p o  p r an i a  
o f i a ru j e  H a n d e l  R  o s s  y  j s k i p o d  N r e m  7.

W r o c ł a w s k i e j  u l icy.

i* J  t a r g m v e
w mieście

P o z n a n i  u .

D n i a  7. W rześn ia , 
1849. r.

P szen icy  sze le l  . . .
z .vla . dt. . . .
Jęczm ien ia  dt . . .
O w s a  . d>.........................
T atark i dt  . . .  .
G ro ch u  . dt . .
Z iem n iak ów  dt. . .
S iana c e ln a r  . . 
S ło m y  k opa . .
Masła g arn iec  
Spiritusu b e czk a  120  k w .

od do
tal .sgr .fn. tnl.sgi .fn.

1,23 4 2  — ——

—  26 8 —  j28 u
- 2 4 5 —  i26 8
-  13 4 —  15 7

z!? 8
____

- 2 8
—

U

- !  8  
-  18 z -  9

—  22
—

4 — — 4 10 ___ _

L 6 — 1 10 __ -

Trai l . I2i Ta l .


